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KRÓTKO O FILMIE
Klimatyczny western, nominowany do Złotej Palmy w Cannes. Reżyserem i odtwórcą jednej z głównych ról jest laureat Oscara i Złotego Globu TOMMY LEE JONES („Ścigany”, „To nie jest kraj dla starych ludzi”).  W doborowej obsadzie: trzykrotna zdobywczyni Oscara i ośmiokrotna laureatka Złotego Globu – MERYL STREEP („Żelazna Dama”, „Mamma Mia!”) oraz dwukrotnie nagrodzona przez Amerykańską Akademię Filmową HILARY SWANK („Za wszelką cenę, „Bezsenność”). W pozostałych rolach: gwiazdy „Władcy Pierścieni” (Miranda Otto), „Mrocznego Rycerza” (William Fichtner), „Interstellar” (John Lithgow), „Avengers: Czas Ultrona” (James Spader) i „Prawdziwego męstwa” braci Coen (Hailee Steinfeld). Scenariusz powstał na podstawie powieści Glendona Swarthouta. Za precyzyjną pracę kamery i wysmakowane kadry odpowiada Rodrigo Prieto, autor zdjęć do takich hitów, jak: „Wilk z Wall Street”, „Operacja Argo”, czy „Babel”. Nominowaną do nagrody Światowej Akademii Muzyki Filmowej ścieżkę dźwiękową skomponował Marco Beltrami („The Hurt Locker. W pułapce wojny”, „Szklana pułapka 5”, „Terminator 3: Bunt maszyn” oraz wszystkie części serii „Krzyk” Wesa Cravena).

Niezależna, samotna i zdeterminowana Mary Bee Cudy (Hilary Swank) podejmuje się misji, której bali się wszyscy mężczyźni. Jej zadanie to eskortowanie trzech szalonych młodych kobiet na drugi koniec kraju - do Iowy. Na miejscu obłąkanymi zaopiekuje się żona pastora (Meryl Streep). Kiedy Mary Bee ratuje od stryczka dezertera George’a Briggsa (Tommy Lee Jones), mężczyzna, wdzięczny za ocalenie, zobowiązuje się  towarzyszyć jej w niebezpiecznej podróży. 

„Mocny” THE BOSTON GLOBE
„Naszpikowany zwrotami akcji” ROLLING STONE
„Najlepsza rola Swank od czasu ‘Za wszelką cenę’” HOLLYWOOD REPORTER
„Western, jakiego jeszcze nie było!” LOS ANGELES DAILY NEWS

„Jeden z najlepszych, najpiękniejszych i najmocniejszych filmów roku!” MOUNTAIN XPRESS
„Jeden z najlepszych i najlepiej zagranych amerykańskich filmów roku!” BOSTON HERALD
„Świeże spojrzenie na western z perspektywy kobiet” TOTAL FILM
„Przypominają się najlepsze dni Johna Wayna i Sergio Leone” MOVIE CHAMBERS
WYWIAD Z TOMMY’M LEE JONESEM
O czym jest „Eskorta”?

To opowieść, która rozgrywa się w 1855 roku w Nebrasce. Trzy kobiety, które trudne warunki życia na amerykańskim przygraniczu doprowadziły do szaleństwa, podróżują pod eskortą przez Nebraskę. Gdy kończyłem pisać scenariusz, miałem bardzo minimalistyczną wizję tego filmu. Nebraska nie jest miejscem obfitującym w zaskakujące pejzaże, ale krajobraz ma duże znaczenie w moim filmie. Gdy zaczęliśmy zdjęcia, byłem pod wielkim wrażeniem północno-wschodnich rejonów Nowego Meksyku – tam kręciliśmy film.
Dlaczego chciałeś nakręcić ten film w minimalistycznym stylu?

Ze względu na monotonny krajobraz Nebraski – charakterystycznym widokiem jest tu prosta linia, która oddziela niebo od ziemi. Natura wspaniale koresponduje ze stanem emocjonalnym bohaterów.

Dlaczego zająłeś się tematem kondycji kobiet w zachodniej Ameryce połowy dziewiętnastego wieku?
Ten temat zainteresował mnie, ponieważ sądzę, że ówczesna sytuacja kobiet tłumaczy ich obecny status i kondycję.

Kim jest George Briggs, postać którą zagrałeś w swoim filmie?

George Briggs to dezerter o nie najciekawszym charakterze. Jest niezależnym facetem, samotnikiem, który niczego się nie boi. Zgadza się pomóc pewnej kobiecie w wykonaniu zadania, jakim jest eskortowanie trzech niepoczytalnych kobiet przez Nebraskę. Oboje wiedzą, że Mary – tak ma na imię kobieta – nie podoła temu w pojedynkę, ale prawdziwym powodem udziału Briggsa w tej wyprawie jest spłata długu. Mary Bee Cuddy uratowała go z naprawdę z poważnych kłopotów, a teraz Briggs musi się jej odwdzięczyć.

Główni bohaterowie „Eskorty” tworzą bardzo nietypową grupę…

Na początku filmu bardzo się nie lubią, ale z czasem zrozumieją, że muszą polegać na sobie nawzajem, bo są od siebie zależni. To pozwala im się trochę bliżej poznać i zrozumieć. 
Czy twój film to western?

Nie wiem, jaka jest definicja westernu. Przez wiele lat miałem wrażenie, że western to taki film, w którym jest dużo koni i ludzi w kapeluszach, a jego akcja ma miejsce w Ameryce dziewiętnastego wieku, na zachód od Mississippi. Czytałem recenzje krytyków, którzy nie mieli oporów, by nazwać westernem film s-f. To określenie jest tak często używane w tak różnych kontekstach, że nie jestem pewien, czy w ogóle coś jeszcze znaczy. Więc nie wiem, czy mogę powiedzieć o moim filmie, że to jest western. 

Jak ci się pracowało z Hilary Swank?
To wspaniałe doświadczenie. Hilary jest zawsze przygotowana do roli, zawsze zadowolona i bardzo kreatywna. Szybko czyta scenariusz i potrafi go dobrze przeanalizować. Każdego dnia stawia się na planie w pełni gotowa do działania. To osoba, którą wspaniale mieć wśród znajomych, a jeszcze wspanialej jest z nią współpracować. 

A co powiesz o Meryl Streep?
Meryl Streep nie potrzebuje pochwał, otrzymała ich już w życiu bardzo wiele. To jedna z najwspanialszych aktorek w historii kinematografii, a ja jestem bardzo szczęśliwy, mogąc nazywać ją przyjaciółką, bo przyjaźń z Meryl to czyste szczęście. 

Opowiedz mi o Jamesie Spaderze.

To świetny aktor filmowy i człowiek, na którym można polegać. Na planie wszyscy mogliśmy się przekonać, jaki jest sympatyczny i zabawny. Postać, którą zagrał w moim filmie jest jego całkowitym przeciwieństwem.

A jaka jest Hailee Steinfeld?

Mimo młodego wieku jest w pełni profesjonalną aktorką. Jej rola w filmie jest nieduża, ale bardzo istotna. Zagrała ją doskonale, z wyczuciem, bez zbędnych gestów i nieistotnych emocji. Zinterpretowała swoją bohaterkę prosto i trafnie. Wniosła bardzo wiele do tych kilku scen, w których wystąpiła. Perfekcyjnie wpisują się w całą narrację. 
Czy odbywaliście próby przed przystąpieniem do pracy na planie zdjęciowym?

Oczywiście. Każdy z aktorów musi wcześniej zrozumieć kompozycję planu. Musi wiedzieć, gdzie jest jego miejsce w danej scenie, jak ma się poruszać po planie, gdzie są rozmieszczone kamery, czy będzie filmowany w szerokim czy bliskim planie, itd. Próby pozwalają im przećwiczyć tekst, nabrać pewności siebie oraz wypracować koncepcję współpracy między sobą. Każdy z nich podchodzi do prób na swój sposób – niektórzy potrzebują ich wiele, inni tylko kilku, a jeszcze innym próby niewiele dają. Przeczytałem gdzieś, że celem prób jest przygotowania aktorów, albo raczej wprowadzenie ich w stan gotowości.

Opowiedz o swojej współpracy ze scenografką Meredith Boswell.

Meredith jest wspaniałą artystką. Każda rzecz w jej wykonaniu jest unikatowa, w oku kamery wygląda pięknie i prawdziwie. Nawet gdy projektuje powóz, który przemierza Nebraskę w dziewiętnastym wieku. Jest najlepszą scenografką, z jaką pracowałem.

Z Billym Burtonem łączy cię wieloletnia przyjaźń…
Pracujemy razem od trzydziestu pięciu lat. Doskonale się znamy, porozumiewamy się szybko i zwięźle, niemal instynktownie. Billy jest już nieco starszy, niż na początku naszej współpracy, ale wciąż jest jednym z najlepszych ludzi w branży kaskaderskiej.

Co powiesz o Lahly Poore?

Kostiumy, które przygotowała do „Eskorty” są piękne i wspaniale oddają styl tamtej epoki. Wykonała doskonałą pracę przy bardzo skromnych środkach finansowych.

WYWIAD Z HILARY SWANK
Czy mogłabyś przybliżyć nam temat filmu? 


„Eskorta” to film o dzielnych ludziach z małego miasteczka na środkowym wschodzie, którzy prowadzą bardzo skromne i proste życie, wspierając się nawzajem w codziennych trudach. Trzy chore psychicznie kobiety muszą zostać przetransportowane z Nebraski do Iowa, co w tamtych czasach było przedsięwzięciem trudnym i czasochłonnym. Dlatego potrzebują pomocy kogoś, kto mógłby zaopiekować się nimi podczas podróży. Tymi osobami są moja bohaterka oraz postać, którą zagrał Tommy Lee Jones. 

Co zainteresowało cię w scenariuszu tego filmu?

Scenariusz ujął mnie tym, że przedstawiona w nim historia pokazuje w emocjonujący sposób, który naprawdę chwyta za serce, piękno i prostotę człowieczeństwa. Bardzo mnie to poruszyło. Każda scena potęguję głębię tego filmu, choć jest on opowiedziany za pomocą prostych słów i muzyki.
Jaka jest Mary Bee, bohaterka, którą zagrałaś?

Moim zdaniem Mary Bee jest odważna i niezłomna, wykazuje się hartem ducha i twardym kręgosłupem moralnym. Nie boi się mówić tego, co myśli, a jej mottem mogłoby być powiedzenie: „Nie czyń drugiemu, co tobie niemiłe”. Bardzo podoba mi się w niej to, że zawsze stara się postępować dobrze i dokonywać właściwych wyborów.

Jak Mary Bee radzi sobie z trójką szalonych kobiet, które są pod jej opieką?

Ma dla nich wiele współczucia. Mary Bee miała wspaniałą, kochającą matkę, którą straciła w młodym wieku, jeszcze jako dziecko. Wspomnienia o matce wiele dla niej znaczą, a kobiety, które eskortuje w jakiś sposób przypominają jej matkę i ożywiają wspomnienia o niej. Ta sytuacja jest dla niej trochę jak terapia: pomagając tym kobietom, pomaga również sobie. Na ich relacje duży wpływ ma również podróż, która muszą odbyć – przemierzają pustkowia, odizolowane od ludzi, w niebezpieczeństwie. Muszą na sobie polegać. Mary Bee potrafi też zrozumieć, jak wiele te kobiety przeszły i ile niegodziwości doświadczyły ze strony mężczyzn.

Główni bohaterowie „Eskorty” tworzą bardzo nietypową parę: dzielna amerykańska pionierka i oszust.
To wspaniała para. Mary Bee ma wiele wspaniałych cech charakteru, o których już wspomniałam: jest serdeczna i szlachetna. Brigss uważa te zalety za godne podziwu, ale w żadnym razie ich nie podziela. Ma za to wspaniałe poczucie humoru, potrafi sprawić, że Mary Bee się śmieje. Szacunek, który z czasem się między nimi zrodzi jest pięknym elementem tej historii.

Jak pracuje się z Tommy’m Lee Jonesem?

Nie potrafię znaleźć słów, które mogłyby w pełni oddać cały szacunek i podziw, jakie żywię do Tommy’ego Lee Jonesa jako wspaniałego reżysera, aktora, scenarzysty i po prostu człowieka. Ma wyjątkowe podejście do członków swojej ekipy i aktorów na planie. Potrafi bez trudu wydobyć z nich to, co najlepsze dla filmu. Zawsze udzielał mi dokładnie takich rad i wskazówek, jakich w danym momencie potrzebowałam, żeby dobrze poprowadzić moją postać. Nie przestaje mnie zadziwiać. Po długich latach kariery aktorskiej zajął się również reżyserią i okazało się, że jest w tym genialny, ma nie tylko wizję i wyczucie, ale także umiejętność pisania scenariuszy. Scenariusz „Eskorty” jest świetnie napisany. Często, czytając scenariusze, mam uczucie, że czegoś w nich brakuje; że muszę spotkać się z reżyserem i scenarzystą i przyznać, że nie czuję tego tekstu. Ten scenariusz nie wymagał żadnych poprawek. Wiedząc, jak wykończona jestem zawsze pod koniec zdjęć, nie mogę pojąć, jak Tommy może jednocześnie być scenarzystą, reżyserem, producentem i aktorem w tym filmie. Bardzo go za to podziwiam.
Jak przygotowywałaś się do tej roli?

Najbardziej w aktorstwie kocham to, że za każdym razem daje mi możliwość zrobienia czegoś, czego nie robiłam nigdy wcześniej. Tym razem musiałam nauczyć się jeździć konno i kierować powozem zaprzężonym w muły. Moje przygotowania do roli wymagały spędzania mnóstwa czasu z końmi i zdobywania ich zaufania. Niezapomniane doświadczenie. 

Czy ta rola była dla ciebie również wyzwaniem fizycznym?

Po całym dniu pracy w śniegu, deszczu, słońcu i wietrze dociera do ciebie, że wiosną pogoda zmienia się diametralnie co godzinę. Pod koniec dnia zdjęciowego wracałam do domu, brałam kąpiel, zjadałam coś ciepłego i padałam na łóżko jak nieżywa. Myślałam wtedy o bohaterach naszego filmu, którzy dzień pod dniu przemierzali prerię w jeszcze większym znoju, ale bez równie komfortowych warunków do odpoczynku. To otwiera w głowie furtkę do zrozumienia prawdziwej kondycji ludzi w tamtych czasach. Tak, to był dla mnie duży wysiłek fizyczny, ale cieszyłam się nim.

Którą scenę uważasz za najciekawszą?

Jest ich bardzo wiele, ciężko mi wskazać tylko jedną. Bardzo lubię scenę, w której budzę Briggsa i pytam go o jego plany, o to, co zamierza robić, gdy już dotrzemy do Iowy. To bardzo emocjonująca scena. Zagranie jej z Tommy’m Lee, możliwość obserwowania tego, jak genialnie wyciągnął z niej wszystkie niuanse, jest wspomnieniem, które zostanie ze mną na zawsze.
WYWIAD Z MICHAELEM FITZGERALDEM (PRODUCENTEM)

Jakie były początki tego projektu?

Po zakończeniu produkcji „Trzech pogrzebów Melquiadesa Estrady”, pierwszego filmu w reżyserii Tommy’ego Lee Jonesa, bardzo chciałem wrócić do współpracy z nim. Kiedyś przypadkiem wpadłem na Sama Sheparda, mojego bliskiego przyjaciela. Zjedliśmy razem lunch i podczas rozmowy zapytałam go, czy nie przychodzi mu do głowy jakiś projekt odpowiedni dla Tommy’ego. A on od razu wymienił książkę Glendona Swarthouta „Homesman”, którą sam chciał zekranizować od bardzo dawna, ale nie udawało mu się porozumieć z Sony w sprawie praw autorskich. Przeczytałem książkę i zgodziłem się z Samem, że to jest idealny temat dla Tommy’ego. Tommy przeczytał książkę, którą mu wysłałem i bardzo zapalił się do pomysłu nakręcenia filmu na jej podstawie. Razem z Wesem Oliverem i moim synem Kieranem zaczął pracować nad scenariuszem. To wszystko wydarzyło się dwa lata temu i doprowadziło nas do finału, jakim jest gotowy już film.
Jak długo znasz Tommy’ego Lee Jonesa?

Znamy się od bardzo dawna. Poznaliśmy się w 1979 roku, kiedy pracowałem przy produkcji filmu „Mądrość krwi”, na podstawie pierwszej powieści Flannery O’Connor. Reżyserem filmu był John Huston, a Tommy miał w nim zagrać główną role. Ostatecznie nic z tego nie wyszło i w filmie zagrał ktoś inny, ale Tommy został w mojej pamięci jako świetny aktor i reżyser. Jestem pod ogromnym wrażeniem jego talentu w obu dziedzinach.
Jak czułeś się produkując film, którego współscenarzystą jest twój syn?

Pamiętam moje pierwsze spotkanie z Johnem Hustonem – byłem wtedy bardzo młody, a John powiedział mi: „Wiesz, kiedyś byłem najmłodszą osobą w każdej ekipie, z jaką pracowałem. Teraz oglądam się dookoła i okazuje się, że jestem ze wszystkich najstarszy”. To samo czuję obecnie – oglądam się i widzę wokół ludzi młodszych ode mnie. Cudownie, że mój syn jest jednym z nich.

Czy uważasz, że „Eskorta” jest westernem?

Cóż, akcja filmu toczy się na zachodzie, ale to nie jest ten sam zachód, który znamy z klasycznych, amerykańskich westernów. Po pierwsze, czas akcji naszego filmu to rok 1850, podczas gdy większość westernów rozgrywa się pod koniec wieku, między 1880 rokiem, a 1900. Poza tym nasz film rozgrywa się w rejonach przygranicznych – to nie tyle zachód, co raczej środkowy zachód, a to robi różnicę. Chyba nie nazwałbym „Eskorty” westernem, chociaż jest w nim wiele elementów typowych dla westernu: koine, muły, powozy, pistolety i Indianie. Myślę, że istotą tego filmu jest refleksja na tym, jak człowiek potrafi się zmienić – co musi się wydarzyć, żeby zwykły człowiek stał się przyzwoitym człowiekiem? To najbardziej poruszający motyw naszego filmu.
Co sądzisz o obsadzie i ekipie tego filmu?
Myślę, że udało nam się zgromadzić na planie najlepszą obsadę aktorską, jaką można sobie wymarzyć. I jestem z tego bardzo dumny. Ekipa filmowa to w większości ludzie, z którymi pracowaliśmy wcześniej przy „Trzech pogrzebach Melquiadesa Estrady”.

Jak wspominasz realizację zdjęć w Nowym Meksyku, okolicach Santa Fe i w Georgii?

Jeśli mam być szczery, kręcenie filmu w Nowym Meksyku wiosną jest czymś, czego mam nadzieję nie doświadczyć nigdy więcej! (śmiech) Co innego latem, albo jesienią, ale wiosna w Nowym Meksyku oznacza nieustający wiatr i bardzo kapryśną pogodę. Każdego dnia na planie staczasz bitwę z pogodą. Wspaniale wygląda to w filmie, ale jeśli o mnie chodzi, to dopiero po kilku miesiącach odzyskałem głos.
Czy mieliście duże problemy z przeniesieniem planu zdjęciowego po trzech tygodniach pracy z Nowego Meksyku do Georgii? 

Zrobiliśmy to bez najmniejszego wysiłku! Zajęło nam to półtora dnia – wszystkie zwierzęta, konie, muły, powozy, kamery i cały sprzęt spakowaliśmy i przerzuciliśmy dwa tysiące mil dalej w niecałe dwa dni.

Jak myślisz, czy „Eskorta” spodobałby się Johnowi Hustonowi?


Myślę, że John mógłby nam pozazdrościć możliwości zrobienia takiego filmu. Za jego czasów bardzo ciężko byłoby przenieść na duży ekran taką historię, jak nasza – w Hollywood było wtedy wiele tematów tabu. Sadzę, że John byłby z nas dumny.

Jak udało ci się odtworzyć realia Nebraski z 1850 roku? 

Przepis na to jest prosty: trzeba zatrudnić najlepszego scenografa, najlepszego rekwizytora i najlepszego kostiumografa. Następnie pozwolić im na samodzielne poszukiwania i zgłębianie tematu oraz zgadzać się na większość ich pomysłów. Tak to działa. Do kompletu potrzebni są jeszcze fantastyczni charakteryzatorzy i sprawa załatwiona!
WYWIAD Z WESEM OLIVEREM I KIERANEM FITZGERALDEM 
Tommy Lee Jones mówił wiele razy, że „Eskorta” to kobiece kino, które udaje western. Czy pisząc scenariusz staraliście się przedstawić tę historię z kobiecego punktu widzenia? 

Wes Oliver: Tak było. Zaczęliśmy pracę od przeglądu materiałów na temat kobiet z tamtych czasów. Tommy ma książkę z mnóstwem wspaniałych zdjęć pionierów i osadników z dziewiętnastego wieku. Te zdjęcia były dla nas dużą inspiracją.

Kieran Fitzgerald: Scena, w której Mary Bee wyciąga wodę ze studni przy domu wzięła się z tych zdjęć. To pokazuje, jak duży wpływ miały one na nasz film.

WO: W następnym etapie każdy z nas skoncentrował się na jednej z bohaterek filmu. Zapisywaliśmy ich wspomnienia, albo, jak nazywał je Tommy, „przebłyski pamięci”. Staraliśmy się wejść w ich umysł, zrozumieć jak żyły, przez co przeszły i co doprowadziło je do obecnego stanu. Wiele scen powstało w konsekwencji tego procesu. 
KF: Każda z nich zachorowała psychicznie z innego powodu, każda była osobnym, wyjątkowym przypadkiem. Aktorki, które je zagrały, przygotowując się do swoich ról, czerpały inspiracje z różnych źródeł. Ich bohaterki łączyła wspólna niedyspozycja, ale przyczyny choroby były różne, choć miały swoje źródło w trudach życia.

Co było największym wyzwaniem podczas pisania?

KF: Najtrudniejszą rzeczą było uzupełnienie historii o elementy, których brakowało w książce Swarthouta. Pisarz czasami przedstawia rezultaty, ale nie wyjaśnia przyczyn, nie opisuje wydarzeń, które do nich doprowadziły. Musieliśmy odtworzyć w wyobraźni brakujące wątki, choć książka nie oferowała nam zbyt wielu podpowiedzi. Na przykład jedna z opisanych w powieści Swarthouta kobiet choruje psychicznie od długiego czasu, ale nie wiemy, co doprowadziło ją do szaleństwa. Żeby odpowiednio zbudować dramaturgię tej postaci, musieliśmy dopowiedzieć jej historię, wyjaśnić, co wydarzyło się w jej życiu.

Którą scenę z filmu lubicie najbardziej?

WO: Lubię scenę, w której Meryl Streep, grająca Althę Carter, krytykuje życie Briggsa w momencie, w którym jemu wydaje się, że wreszcie coś osiągnął. Briggs jest jak bezradne dziecko, któremu ktoś pokazał cukierek, a potem go zabrał.

KF: Moja ulubiona scena z filmu jest inna od tej, która zrobiła na mnie największe wrażenie w książce. To scena, w której Mary Bee jedzie powozem i nagle zauważa Briggsa, który siedzi na koniu, a na szyi ma przywiązaną do gałęzi pętlę. Briggs ubrany w mundur żołnierza Unii, z twarzą wybrudzoną prochem strzelniczym, z trudem stara się utrzymać równowagę na koniu i nie zawisnąć na drzewie. To kluczowa scena w naszym filmie. Pamiętam, że kręciliśmy ją drugiego dnia zdjęciowego.
Czy to prawda, że pisaliście scenariusz w czasie, gdy Tommy i Meryl pracowali na planie filmu „Dwoje do poprawki”?
WO: Tak. Zdjęcia do „Dwoje do poprawki” były realizowane w Connecticut, spędziliśmy dużo czasu z Tommy’m na planie tego filmu. W przerwie między scenami pracowaliśmy nad scenariuszem „Eskorty”. Tommy grał scenę z Meryl, przechodził na drugą stronę ulicy, gdzie na niego czekaliśmy, pisał z nami scenariusz przez jakiś czas, a potem wracał z powrotem na drugą stronę ulicy i grał kolejną scenę w komedii romantycznej. To niesamowite, że był w stanie tak pracować. Byłem pod wielkim wrażeniem. Dla nas atmosfera kręconego nieopodal filmu była bardzo korzystną okolicznością. Otaczała nas ekipa filmowa, ich energia i entuzjazm udzielały się również nam.
KF: Większość pierwszej wersji scenariusza napisaliśmy w pięć dni. Pracowaliśmy od świtu do zmierzchu, niemal bez przerwy. To był najbardziej efektywny okres pracy nad scenariuszem.

W książce występują cztery chore psychicznie kobiety, w waszym filmie tylko trzy. Skąd ta zmiana?
KF: Stworzenie czterech odrębnych postaci było dużo trudniejsze. Trójka lepiej „grała” również w kontekście pozostałych głównych bohaterów – Briggsa i Mary Bee. Opieka nad trzema szalonymi kobietami to podobna sytuacja, jak posiadanie trójki małych dzieci – dodatkowa osoba robi ogromną różnicę! (śmiech) Ponadto, czwarta kobieta nie wniosłaby nic specjalnego do dramaturgii filmu, więc z ulgą z niej zrezygnowaliśmy.

Czy myślicie, że współcześni widzowie będą w stanie zidentyfikować się z ludźmi z 1850 roku?

KF: Myślę, że ludzka kondycja to temat uniwersalny – zmieniają się czasy i kostiumy, bohaterowie naszego filmu gorzej się odżywiają i mają gorszą opiekę zdrowotną, niż my, ale ich cierpienia są podobne. Ludzie zawsze cierpieli i nadal cierpią, zmieniają się tylko przyczyny. Nasz film bardzo wiarygodnie przedstawia to, jak wyglądały ich problemy, co przysparzało im trosk w nie tak znowu odległych czasach. To temat, który jak dotąd nie został wyeksploatowany.

WO: Zgadzam się i chciałbym jeszcze dodać, że emocjonalna i psychologiczna alienacja, która jest tematem „Eskorty” to problem bardzo aktualny we współczesnym świecie. Era cyfrowa jest pełna opowieści o ludziach, którzy desperacko i bez powodzenia szukają więzi z drugim człowiekiem, mimo, że komunikacja nigdy nie była łatwiejsza niż dzisiaj. Paradoksalnie to właśnie może być powodem ich osamotnienia. Historię Mary Bee można odczytać również, jako opowieść o poszukiwaniu więzi, łączności z innymi, która jest nam niezbędna do życia.
O PRODUKCJI 

Scenariusz autorstwa Tommy’ego Lee Jonesa, Kierana Fitzgeralda i Wesleya A. Olivera jest oparty na wydanej w 1988 roku powieści Glendona Swarthouta „Homesman”. Książki Swarthouta były często ekranizowane – filmowych adaptacji doczekały się powieści: „The Shootlist” („Rewolwerowiec” Dona Siegela z Johnem Waynem), „Bless the Beasts & Children” („Szkoła kowbojów” Stanleya Kramera) oraz „Where the Boys Are” („Gdzie są chłopcy” Henry’ego Levina).
Okres zdjęciowy „Eskorty” trwał 42 dni. Zdjęcia były realizowane głównie na dwóch ranczach w Nowym Meksyku, na wschód od Las Vegas (nie mylić z mekką hazardzistów, czyli Las Vegas w Nevadzie). Wschodni obszar stanu Nowy Meksyk jest częścią Wielkich Równin, podobnie jak Nebraska, w której rozgrywa się akcja filmu. Niedawna susza mocno spustoszyła wschodnią część Nowego Meksyku, ziemia nie jest już w stanie wyżywić takiej ilości bydła, jak przed dziesięcioma laty. Niezmierzone połacie pastwisk zawsze były stałym elementem krajobrazu i tłem dla wiejącego nieustannie wiatru.
Pogoda była ogromnym wyzwaniem dla filmowców, ale też wspaniałym i widowiskowym elementem filmu. Ostry wiatr i wirujący w powietrzu kurz widoczne w scenie, w której Briggs przychodzi do domu Mary Bee nie zostały sztucznie wygenerowane – to po prostu aura Nowego Meksyku. Kilka razy na planie trzeba było wyprodukować sztuczny śnieg, ale poza tym pogoda szła filmowcom na rękę – zostali „obdarowani” nietypowymi, jak na wiosnę burzami. Jedną burzę widać w scenie pierwszego dnia podróży, gdy Briggs odprowadza Arabellę na stronę, żeby mogła się wysikać, następną – po pogrzebie Cissy Hahn.
Dom Mary Bee, kościół w Loup, hotel Fairfield i chaty zostały zbudowane na potrzeby filmu przez scenografkę Meredith Boswell oraz jej niesamowity zespół, który podołał temu zadaniu mimo trudnych warunków pogodowych i ograniczeń budżetowych. Kościół i chaty nadal stoją na ranczu, w którym były realizowane zdjęcia.

Hotel Fairfield płonął przez całą noc, aż pozostały z niego tylko cztery pnie drzew, które tworzyły główną, narożną konstrukcję. Hebron w Iowa, miejsce, do którego zmierzają bohaterowie filmu, zostało sfilmowane w miasteczku Westwille – rekonstrukcji miasta z 1850 roku. Westwille jest położone w Lumpkin w stanie Georgia; zdjęcia były tam realizowane przez tydzień.
AKTORZY
TOMMY LEE JONES
(George Briggs)







Tommy Lee Jones zadebiutował w głośnym melodramacie „Love Story” (reż. Arthur Hiller), który był początkiem jego wspaniałej, trwającej już ponad cztery dekady kariery. Zagrał, między innymi, w takich filmach, jak: „Oczy Laury Mars” (reż. Irvin Kershner), „Córka górnika” (reż. Michael Apted), za który dostał swoją pierwszą nominację do Złotego Globu; „Burzliwy poniedziałek” (reż. Mike Figgis), „Przesyłka” (reż. Andrew Davis), „JFK” (reż. Oliver Stone), „Liberator” (reż. Andrew Davis), „Ścigany” (reż. Andrew Davis), „Pomiędzy niebem a ziemią” (reż. Oliver Stone), „Klient” (reż. Joel Schumacher), „Urodzeni mordercy” (reż. Oliver Stone), „Błękit nieba” (reż. Tony Richardson), „Cobb” (reż. Ron Shelton), „Batman Forever” (reż. Joel Schumacher), „Faceci w czerni” (reż. Barry Sonnenfeld), „Wydział pościgowy” (reż. Stuart Baird), „Podwójne zagrożenie” (reż. Bruce Beresford), „Regulamin zabijania” (reż. William Friedkin), „Kosmiczni kowboje” (reż. Clint Eastwood), „Faceci w czerni 2” (reż. Barry Sonnenfeld), „Nożownik” (reż. William Friedkin), „Zaginione” (reż. Ron Howard), „Trzy pogrzeby Melquiadesa Estrady” (we własnej reżyserii), „Ostatnia audycja” (reż. Robert Altman), „Pościg we mgle” (reż. Bertrand Tavernier), „W firmie” (reż. John Wells), „Kapitan Ameryka: Pierwsze starcie” (reż. Joe Johnston), „Faceci w czerni 3” (reż. Barry Sonnenfeld), „Dwoje do poprawki” (reż. David Frankel), „Cesarz” (reż. Peter Webber) oraz „Porachunki” (reż. Luc Besson).

Niedawno Jones zagrał Thaddeusa Stevensa w filmie Stevena Spielberga „Lincoln”, za co otrzymał nagrodę Amerykańskiej Gildii Aktorów Filmowych dla najlepszego aktora drugoplanowego oraz nominacje do Oscara, Złotego Globu, nagród BAFTA i Critics’ Choice. Za rolę bezkompromisowego detektywa Sama Gerarda w filmie „Ścigany” z 1994 roku został nagrodzony Oscarem oraz Złotym Globem. Wcześniej był nominowany do nagrody Akademii za rolę Claya Shawa w filmie „JFK” Olivera Stone’a.
W 2007 roku wystąpił w podziwianym przez krytyków dramacie „W dolinie Elah” (reż. Paul Haggis), za który był nominowany do Oscara dla najlepszego aktora. W 2005 roku zagrał w filmie „Trzy pogrzeby Melquiadesa Estrady”, którego był także reżyserem i producentem. Film został zaprezentowany w 2005 roku w konkursie głównym Festiwalu Filmowego w Cannes, skąd wrócił z dwiema nagrodami: dla Tommy’ego Lee Jonesa, najlepszego aktora oraz dla Guillermo Arriagi za najlepszy scenariusz. Ponadto, film był nominowany do nagrody głównej festiwalu, Złotej Palmy, a także otrzymał pięć nominacji do nagrody Independent Spirit.
HILARY SWANK (Mary Bee Cuddy)
Hilary Swank jest aktorką i producentką, której kariera trwa nieprzerwanie od ponad dwudziestu lat. Na przestrzeni tego czasu miała okazję współpracować z tak znamienitymi twórcami filmowymi, jak Clint Eastwood, Christopher Nolan, Mira Nair, Richard LaGravenese, Gary Marshall, Philip Noyce, Brian De Palma i Sam Raimi.

Najnowszy film z jej udziałem to dramat „Nie jesteś sobą” (reż. George C. Wolfe), który wyprodukowała wspólnie ze swoją wspólniczką z firmy 2S Films, Molly Smith.
Przełomowym filmem w jej karierze był dramat z 1999 roku „Nie czas na łzy” (reż. Kimberly Peirce). Rola Brandona Teena w tym filmie przyniosła Swank Oscara dla najlepszej aktorki oraz Złoty Glob, nagrodę Critics’ Choice, nominacje do nagród Amerykańskiej Gildii Aktorów Filmowych i BAFTA oraz nagrody od Stowarzyszeń Krytyków Filmowych z Nowego Jorku, Los Angeles, Chicago i  Bostonu. National Board of Review nagrodziło ją za najlepszą kreację roku.
W 2005 roku Swank zdobyła drugiego Oscara za rolę w filmie Clinta Eastwooda „Za wszelką ceną”, który również został uhonorowany nagrodą Akademii. Ta kreacja przyniosła jej także nagrodę Amerykańskiej Gildii Aktorów Filmowych i Amerykańskiego Stowarzyszenia Krytyków Filmowych, Critics’ Choice i  Złoty Glob. W tym samym roku zdobyła również nominacje do Złotego Globu i nagrody Amerykańskiej Gildii Aktorów Filmowych za drugoplanową rolę w filmie telewizji HBO „Niezłomne” (reż. Katja von Garnier), opowiadającym o bojowniczkach o prawa kobiet.
Ponadto, Swank była producentką wykonawczą i odtwórczynią głównych ról w trzech filmach: dramatach biograficznych „Wyrok skazujący” (reż. Tony Goldwyn), za który była nominowana do nagrody Amerykańskiej Gildii Aktorów Filmowych i „Amelia Earhart” (reż. Mira Nair) oraz dramacie „Wolność słowa” (reż. Richard LaGravenese).

Inne filmy z udziałem aktorki to: „Bezsenność” (reż. Christopher Nolan), „P.S. Kocham cię” (reż. Richard LaGravenese), „Mary i Marta” (reż. Philip Noyce), „Czarna Dalia” (reż. Brian De Palma), „Afera naszyjnikowa” (reż. Sam Raimi), „Dotyk przeznaczenia” (reż. Sam Raimi), „Jądro Ziemi” (reż. Jon Amiel), „Plaga” (reż. Stephen Hopkins) oraz „Sylwester w Nowym Jorku” (reż. Gary Marshall).

W 2011 roku wspólnie z Molly Smitch i 2S Films wyprodukowała komedię romantyczną „Pożyczony narzeczony” (reż. Luke Greenfield).
MIRANDA OTTO (Theoline Belknap)
Miranda Otto wystąpiła ostatnio w roli Maddy Deane w serialu „Rake” z Gregiem Kinnearem. Na dużym ekranie zagrała niedawno u boku Aarona Eckharta w filmie „Ja, Frankenstein” (reż. Stuart Beattie). 

Po raz pierwszy zagrała główną rolę w 1986 roku, w dramacie „Emma’s War” (reż. Clytie Jessop). Na początku swojej kariery aktorskiej zagrała w takich filmach, jak „Trzynaste piętro” (reż. Chris Roache), „W rodzinnym kręgu” (reż. Gillian Armstrong), „Miłosna serenada” (reż. Shirley Barrett), „Studnia” (reż. Samantha Lang), „Zagubione listy” (reż. John Ruane), „Cienka czerwona linia” (reż. Terrence Malick) oraz „Co kryje prawda” (reż. Robert Zemeckis) z Harrisonem Fordem i Michelle Pfeiffer.

W 1999 roku została zaangażowana do roli Éowyn w międzynarodowym blockbusterze Petera Jacksona „Władca Pierścieni”. W 2004 roku razem z resztą obsady zdobyła nagrodę Amerykańskiej Gildii Aktorów Filmowych dla najlepszego filmowego zespołu aktorskiego za ostatnią część trylogii – „Władcę Pierścieni: Powrót króla”. Otto zagrała także w „Wojnie światów” (reż. Steven Spielberg) oraz „Locie Feniksa” (reż. John Moore).
GRACE GUMMER (Arabella Sours)
Grace Gummer zadebiutowała w off-broadwayowskim spektaklu Kristjana Thora „The Sexual Neuroses of Our Parents”. Po zagraniu głównej roli w serial kanału Teen Nick „Gigantic” powróciła na deski teatralne rolą Hero w sztuce „Wiele hałasu o nic”, wystawianej przez Kirk Douglas Theater z Los Angeles, a następnie zagrała na Broadwayu Chloë Coverly w „Arcadii” Toma Stopparda. Ta kreacja przyniosła jej Theatre World Award. Ostatnio Gummer zagrała u boku Johna Lithgowa w broadwayowskiej sztuce „The Columnist” w reżyserii Daniela Sullivana.
Na dużym ekranie można było ją zobaczyć niedawno w komediodramacie Noah Baumbacha „Frances Ha”. Zagrała także w serialach „Smash”, „American Horror Story”, „Paloma”, „Zero Hour” i „Newsroom”.

SONJA RICHTER (Gro Svendsen)
Sonja Richter jest duńską aktorką znaną przede wszystkim dzięki roli pięknej Cecilie w wychwalanych przez krytykę „Otwartych sercach” w reżyserii Susanne Bier. Zagrała również w wielu filmach niemieckich, szwedzkich, norweskich i duńskich, jak choćby „Wilkołacze sny” (reż. Jonas Alexander Arnby), „Gentelmen” (reż. Mikael Marcimain), „Kobieta w klatce” (reż. Mikkel Nørgaard), „Synowie Norwegii” (reż. Jens Lien), „Kobieta, która pragnęła mężczyzny” (reż. Per Fly), „Ucieczka” (reż. Kathrine Windfeld), „I zbaw nas ode złego” (reż. Ole Bornedal), „O czym nie wie nikt” (reż. Søren Kragh-Jacobsen), „The Old Cemetery” (reż. Tod Scott Brody), czy „Cecilie” (reż. Hans Fabian Wullenweber). Ma także na koncie liczne sukcesy teatralne i telewizyjne.

W 2004 roku Richter znalazła się w gronie Shooting Stars – dziesięciu najbardziej obiecujących aktorów europejskich 54. Międzynarodowego Festiwalu Filmowego Berlinale. W 2007 roku zdobyła Nymph d'Or Award dla najlepszej aktorki na 47. Festiwalu Telewizyjnym w Monte Carlo za kreację w duńskim serialu „Forestillinger”.
Była czterokrotnie nominowana do Roberta – nagrody Duńskiej Akademii Filmowej 
i pięciokrotnie do Bodila – wyróżnienia Duńskiego Stowarzyszenia Krytyków Filmowych. W 2007 roku, za swoje dokonania w filmie, telewizji i teatrze została uhonorowana najbardziej prestiżową duńską nagrodą w dziedzinie kultury 
– Kronprinspaarets Prizer.

HAILEE STEINFELD (Tabitha Hutchinson)
Kilka tygodni po swoich czternastych urodzinach, Hailee Steinfeld otrzymała nominację do Oscara za wybitną, debiutancką kreację w głośnym filmie braci Coen „Prawdziwe męstwo”, w którym zagrała u boku Jeffa Bridgesa i Matta Damona. Rola Mattie przyniosła jej dziesiątki nagród od krajowych i zagranicznych stowarzyszeń krytyków filmowych. 

Młoda, pochodząca z Południowej Kalifornii aktorka bardzo starannie dobiera sobie role, wykazując się wyczuciem prawdziwego weterana branży filmowej. Zagrała Julię w najnowszej adaptacji dramatu Szekspira „Romeo i Julia” (reż. Carlo Carlei), na podstawie scenariusza Juliana Fellowesa („Downton Abbey”). Można ją było również podziwiać w długo wyczekiwanej ekranizacji książki Orsona Scotta Carda „Gra Endera” (reż. Gavin Hood). Steinfeld wcieliła się w postać Petry Arkanian; na ekranie partnerowali jej Harrison Ford, Ben Kingsley oraz Viola Davis.  
MERYL STREEP (Altha Carter)
Meryl Streep w trakcie swojej błyskotliwej, ponad trzydziestoletniej kariery wykreowała szereg niezwykłych postaci w teatrze, kinie i telewizji. W 2014 roku ustanowiła niezwykły rekord, zdobywając osiemnastą nominację do Oscara za rolę w komediodramacie „Sierpień w hrabstwie Osage” (reż. John Wells). Statuetkę Oscara otrzymała jak dotąd trzykrotnie – za role w filmach „Żelazna dama” (reż. Phyllida Lloyd), „Wybór Zofii” (reż. Alan J. Pakula) i „Sprawa Kramerów” (reż. Robert Benton).

Edukację rozpoczęła w rodzinnym New Jersey, z wyróżnieniem ukończyła Vassar College, a następnie w 1975 roku obroniła dyplom na Uniwersytecie Yale. Na początku swojej kariery grała głównie w nowojorskich teatrach, gdzie szybko dała się poznać jako aktorka wszechstronna i niezwykle utalentowana. W ciągu pierwszych trzech lat od ukończenia uniwersytetu zadebiutowała na Broadwayu, zdobyła nagrodę Emmy za rolę Ingi Helms Weiss w miniserialu „Holocaust” i pierwszą nominację do Oscara za rolę Lindy w dramacie wojennym „Łowca jeleni” (reż. Michael Cimino).

W niezwykłym i bogatym dorobku Meryl Streep są dziesiątki doskonałych filmów. Warto spośród nich wymienić takie tytuły, jak: „Tajemnice lasu” (reż. Rob Marshall), „Dawca pamięci” (reż. Philip Noyce), „Dwoje do poprawki” (reż. David Frankel), „Julie i Julia” (reż. Nora Ephron), „To skomplikowane” (reż. Nancy Meyers), „Wątpliwość” (reż. John Patrick Shanley), „Wieczór” (reż. Lajos Koltai), „Ostatnia audycja” (reż. Robert Altman), „Mamma Mia!” (reż. Phyllida Lloyd), „Diabeł ubiera się u Prady” (reż. David Frankel), „Lemony Snicket: Seria niefortunnych zdarzeń” (reż. Brad Silberling), „Adaptacja” (reż. Spike Jonze), „Godziny” (reż. Stephen Daldry), „Pokój Marvina” (reż. Jerry Zaks), „Co się wydarzyło w Madison County” (reż. Clint Eastwood), „Dzika rzeka” (reż. Curtis Hanson), „Dom dusz” (reż. Bille August), „Ze śmiercią jej do twarzy” (reż. Robert Zemeckis), „Pocztówki znad krawędzi” (reż. Mike Nichols), „Chwasty” (reż. Hector Babenco), „Pożegnanie z Afryką” (reż. Sydney Pollack), „Kochanica Francuza” (reż. Karel Reisz), „Manhattan” (reż. Woody Allen).
Od 1989 roku Streep działa aktywnie na rzecz środowiska naturalnego w ramach konsumenckiej grupy nacisku Mothers and Others, której jest współzałożycielką. Jej organizacja przez dekadę promowała zrównoważone rolnictwo, współtworzyła nowe przepisy w sprawie pestycydów i pracowała nad zwiększeniem dostępności lokalnie uprawianej żywności ekologicznej. Aktorka wspiera również organizacje, takie jak Women for Women International, Women in the World Foundation oraz Partners in Health. Jest członkinią Rady Powierniczej Vassar College oraz Amerykańskiej Akademii Sztuki i Literatury. 

Poza nagrodami za swoje role filmowe, aktorka ma na koncie wiele honorowych odznaczeń. Jest laureatką nagrody Amerykańskiego Instytutu Filmowego za całokształt twórczości, w 2008 roku zdobyła wyróżnienie Film Society of Lincoln Center, w 2010 roku National Medal of Arts, który wręczył jej prezydent Barack Obama, a w 2011 roku wyróżnienie Kennedy Center Honor. Od rządu Francji otrzymała wyróżnienie Commandeur de’Ordre des Arts et des Lettres.
JOHN LITHGOW (Wielebny Alfred Dowd)
John Lithgow jest aktorem o teatralnych korzeniach. W 1973 roku, zaledwie po trzech miesiącach od swojego debiutu na Broadwayu, zdobył nagrodę Tony za rolę w sztuce Davida Storeya „The Changing Room.”  Od tego czasu wystąpił w ponad dwudziestu spektaklach broadwayowskich, zdobył kolejną nagrodę Tony i cztery nominacje do niej, cztery nagrody Drama Desk oraz zasłużone miejsce w Theatre Hall of Fame.  

Największy rozkwit jego kariery miał miejsce w latach osiemdziesiątych. Lithgow dwa lata z rzędu był nominowany do Oscara: w 1982 roku za rolę w filmie „Świat według Garpa” (reż. George Roy Hill) i w 1983 roku za rolę w „Czułych słówkach” (reż. James L. Brooks). Aktor ma w swoim dorobku ponad trzydzieści ról filmowych. Można było go zobaczyć między innymi w takich obrazach, jak: „Cały ten zgiełk” (reż. Bob Fosse), „Wybuch” (reż. Brian De Palma), „Strefa mroku” (reż. Joe Dante, George Miller, John Landis, Steven Spielberg), „Footloose” (reż. Herbert Ross), „2010: Odyseja kosmiczna” (reż. Peter Hyams), „Przygody Buckaroo Banzai. Przez ósmy wymiar” (reż. W.D. Richter), „Harry i Hendersonowie” (reż. William Dear), „Ślicznotka z Memphis” (reż. Michael Caton-Jones), „Mój brat Kain” (reż. Brian De Palma), „Rykoszet” (reż. Russell Mulcahy), „Na krawędzi” (reż. Renny Harlin), „Kwaśne pomarańcze” (reż. Jake Kasdan), „Kinsey” (reż. Bill Condon) oraz „Dreamgirls” (reż. Bill Condon). Jego głosem mówił Lord Farquaad z animowanego przeboju „Shrek” (reż. Andrew Adamson, Vicky Jenson). Najnowsze filmy z udziałem Johna Lithgowa to film s-f „Geneza planety małp” (reż. Rupert Wyatt), komedia polityczna „Wyborcze jaja” (reż. Jay Roach) z Willem Ferrellem i komedia „40 lat minęło” (reż. Judd Apatow).
Za swoje role telewizyjne Lithgow był dwanaście razy nominowany do nagrody Emmy, z czego przypadło mu w udziale pięć statuetek: jedna za gościnny występ w serialu Stevena Spielberga „Niesamowite historie”, trzy za jedną z jego najbardziej lubianych kreacji, czyli rolę Dicka Solomona w komediowym serialu kanału NBC „Trzecia planeta od słońca” i jedna za rolę seryjnego mordercy, Arthura Mitchella w czwartym sezonie serialu Showtime „Dexter”. Za „Trzecią planetę od słońca” otrzymał także Złoty Glob, American Comedy Award, dwie nominacje do nagrody Amerykańskiej Gildii Aktorów Filmowych oraz własną gwiazdę w hollywoodzkiej Alei Sław. „Dexter” przyniósł mu kolejną statuetkę Złotego Globu oraz piątą w karierze nagrodę Emmy.
JAMES SPADER (Aloysius Duffy)
Jamesa Spadera można obecnie oglądać w serialu telewizji NBC „Czarna lista”, w który wciela się w postać Raymonda Reda Reddingtona. Najważniejsze filmy w dorobku aktora to: „Seks, kłamstwa i kasety wideo” (reż. Steven Soderbergh), za który otrzymał nagrodę dla najlepszego aktora na Festiwalu Filmowym w Cannes, „Crash: Niebezpieczne pożądanie” (reż. David Cronenberg), za który dostał Nagrodę Specjalną Jury Festiwalu Filmowego w Cannes oraz „Sekreterka” (reż. Steven Shainberg), który został uhonorowany nagrodą Independent Spirit dla najlepszego filmu. 
Inne filmy z jego udziałem, które warto wymienić to: „Mniej niż zero” (reż. Marek Kanievska), „Wilk” (reż. Mike Nichols), „Dwa dni z życia doliny” (reż. John Herzfeld) oraz „Lincoln” (reż. Steven Spielberg). W 2010 roku Spader wystąpił na Broadwayu w sztuce Davida Mameta „Race”.

W latach 2004-2008 aktor zdobył trzy nagrody Emmy za rolę Alana Shore’a, którego zagrał w serialach „Kancelaria adwokacka” i „Orły z Bostonu”. Jest jedynym aktorem, który w kolejnych latach zdobył Emmy za tę samą rolę, zagraną w dwóch różnych serialach.
TWÓRCY

LUC BESSON (producent)
Luc Besson rozpoczął karierę w branży filmowej w 1977 roku. Początkowo pracował jako asystent reżysera we Francji oraz w Stanach Zjednoczonych. Swój pierwszy film fabularny, zatytułowany „Ostatnia walka” wyreżyserował w 1983 roku. Obraz spotkał się z dużym uznaniem na Festiwalu Filmowym w Avoriaz. Dwa lata później nakręcił dramat kryminalny „Metro” z Isabelle Adjani i Christopherem Lambertem, który zdobył trzy Cezary i ugruntował styl wizualny reżysera.
Następnym filmem Bessona był „Wielki błękit”, który mimo sporej krytyki, z jaką spotkał się na festiwalu w Cannes, stał się prawdziwym zjawiskiem społecznym o ponad dziesięciomilionowej widowni. Podobnie było z kolejnymi filmami reżysera – „Nikita” z 1990 roku oraz „Leon Zawodowiec” z 1994 nie zachwyciły krytyków, ale za to całkowicie podbiły serca publiczności, a Besson stał się dzięki nim sławny nie tylko we Francji, ale na całym świecie.
W 1995 roku nakręcił widowiskowy film s-f „Piąty element” z Millą Jovovich, Bruce’em Willisem i Gary’m Oldmanem w rolach głównych. Film stał się wielkim przebojem i największym w historii sukcesem filmu francuskiego w Stanach Zjednoczonych, a Besson został nagrodzony Cezarem dla najlepszego reżysera. W 1999 roku wyreżyserował film kostiumowy „Joanna D’Arc”, za który był ponownie nominowany do Cezara.
W 2000 roku został zaproszony do przewodniczenia Jury 53. Festiwalu Filmowego w Cannes i stał się najmłodszym przewodniczącym tego gremium w historii festiwalu. Kolejne pięć lat poświęcił produkcji filmowej. Jego założona w 2000 roku firma EuropaCorp stała się jednym z najważniejszych producentów filmowych na rynku europejskim. 
W 2005 Besson powrócił do reżyserowania i nakręcił komediodramat „Angel-A”, a w kolejnych latach trzyczęściową serię animowaną na podstawie książek własnego autorstwa: „Artur i Minimki” (2006), „Artur i zemsta Maltazara” (2009) oraz „Artur i Minimki 3. Dwa światy” (2010). Zekranizował również, w 2010 roku, serię komiksową Tardiego „Niezwykłe przygody Adeli Blanc-Sec” z Louise Bourgoin w tytułowej roli.
W 2011 roku nakręcił dramat biograficzny „Lady” z Michelle Yeoh w roli laureatki Pokojowej Nagrody Nobla Aung San Suu Kyi, w 2013 roku komedię kryminalną „Porachunki” z Michelle Pfeiffer i Robertem De Niro, a w 2014 film s-f „Lucy” ze Scarlett Johansson.
W trakcie swojej kariery Besson nakręcił także wiele reklam dla światowych marek oraz teledysków (między innymi dla Serge’a Gainsbourga i Mylène Farmer), a także film dokumentalny „Atlantis” (1991). Jest też autorem ponad dwudziestu scenariuszy do filmów fabularnych, między innymi do wszystkich czterech części serii „Taxi” oraz do trzech części serii „Uprowadzona”.
MICHAEL FITZGERALD (producent)
Producent Michael Fitzgerald urodził się w Nowym Jorku, wychowywał we Włoszech, a do szkoły uczęszczał w Irlandii. Po zakończeniu studiów na Harvardzie rozpoczął karierę w branży filmowej – przeprowadził się do Rzymu i zaczął pisać scenariusze. W 1979 roku wyprodukował głośny film Johna Hustona „Mądrość krwi”, do którego wspólnie z Benedictem Fitzgeraldem napisał scenariusz, będący adaptacją powieści Flannery O’Connor pod tym samym tytułem.
Kolejny wyprodukowany przez niego film, „Pod wulkanem” (reż. John Huston), otrzymał dwie nominacje do Oscara – dla Alberta Finneya w kategorii „najlepszy aktor” oraz dla Alexa Northa za najlepszą muzykę. Następne produkcje Fitzgeralda to „The Penitent” (reż. Cliff Osmond), „Pan Johnson” (reż. Bruce Beresford) oraz „Kék Duna keringö” (reż. Miklós Jancsó). Współpraca z aktorem i reżyserem Seanem Pennem zaowocowała wspólnym filmem, jakim był dramat kryminalny „Obietnica” w reżyserii Penna i z Jackiem Nicholsonem w roli głównej. 
W 2005 roku Fitzgerald wyprodukował komediodramat „Być jak Stanley Kubrick” (reż. Brian W. Cook) z Johnem Malkovichem oraz western „Trzy pogrzeby Melquiadesa Estrady” (reż. Tommy Lee Jones), który zdobył dwie nagrody na Festiwalu Filmowym w Cannes: główną nagrodę aktorską dla Tommy’ego Lee Jonesa oraz nagrodę za scenariusz dla Guillermo Arriagi. W 2008 roku wyprodukował thriller „Pościg we mgle” (reż. Bertrand Tavernier) z Tommy’m Lee Jonesem, Johnem Goodmanem, Peterem Sarsgaardem i Kelly Mcdonald, a jesienią 2013 roku komediodramat „Gang Rosenthala” (reż. Nae Caranfil) z Markiem Strongiem, Harrym Lloydem i Verą Farmigą.
1 


